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W nledziemym święcie Kultury Fizycznej wzięły u- 


dza tysęczne rzesze młodzieży ze wszystkich 
szeń Sportowych, klubów į kół. Na zdjęciu, 
gimnastyczkj krakowskie. 


Rok Ill. Nr 26 (125) Kraków, poniedziałek 19 czerwca 1950 r, 
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chlubnych tradycji 


Piękne pokazy młodzieży krakowskiej 


Po południu Stadion Miejski zapełnił się po brzegi tłumem publi- 
czności, pragnącej zobaczyć pokazy sportowe krakowskiej młodzie- 
ży szkolnej i sportowców Krakowa. „Zimna czesto publiczność Kra- 
kowska została tym razem porwana piękną imprezą. Bo i było na 


co patrzeć! 


Pokazy rozpoczęły się de'iladą młodzieży i sportowców w liczbie 
1500 osób, Szła młodzież szkół podstawowych, uczniowie i uczennice 
gimnazjów przybrani w piękne stroje krakowskie, szli akademicy, 


członkowie zrzeszeń sportowych oraz 


zespoły regionalne LZS-ów. 


Radośnie było patrzeć na maszerujące szeregi naszej młodzieży, nic | 
więc dziwnego, że defiladzie towarzyszyły gorące brawa. 


Po defiladzie przemówił przewod- |****%%%%%%4%06%%%%44%4%%4%4%4%%4%0%4+999494+4RbtRRtRRH 


Dzielna postawa piłkarzy LZS-ów 
w spotkaniu zligcwcami Krakowa 
Kraków-Reprez. LZS-ów 6:3 (1:1) 


niczący WKFF mgr Pirożyński, pod- 
kreślając. że «wczorajsze święto nie 
mogłoby dojść do skutku, gdyby nie 
potężna opieka, jaką otacza Sport 
Państwo Ludowe, Wskazał on dalej 
na  wielk'e zadania, jakie czekają 
sportowców polskich i naszą -mło- 
dzież w przygotowaniach do wyko- 
nania planu 6-letn'ego i budowy so- 
cjalistycznej Polski, 

Na stadion przybywają teraz licz- 
ne sztafety, Jako pierwsze zgłaszają 
się delegacje brygady SP, zatrudnio- 
ne przy budowie Nowej Huty, Skła- 
dają meldunki — ustępują miejsca 
sztafecie Spółdzielni Produkcyjnej 
z Libertowa, której członkowie przy- 
rzekają, że wraz e młodzieżą robot- 
niczą budować będą nowe życie w 
Polsce Ludowej. 

Zielona murawa stadonu zaroiła 
mię teraz młodzieżą, Tysiąc uczennic 
krakowsk ch szkół podaigwowych, u- 
branych w piękne kolcoowe kostiu- 
my. wykonało korowód taneczny. 
Widok naprawdę porywający — to- 
też pokaz dziewcząt spotkał się Z 
wielkim aplauzem widzów, wsród 
których wielu było rodziców dzieci, 
wykonujących taniec. i 

Tymozasem na bocznym boisku 
rozpoczęły se zawody pilki recznej. 
W koszykówce spotkanie dwóch tea- 
mów zakończyło Się zwycięstwem te- 
amu A, składającego se z graczy 
Ogn:wa, w stosunku 28:25 (20:10), W 
piłce siatkowej Kraków pokonał ce- 
prezentację LZS-ów-g województwa 
krakowskiego 3:0. z 

W amfiteatrze odbywały sie po- 
kazy walk pięściarskich, a następnie 
zapaśnczych, z udziałem znanych 
zawodników jak 
Bajorek, Stróżek, 
Rusek i inni. 

Na głównym bo- 
isku stadionu ro- 
zegrane zostały 
tymczasem bieg 
rozstawne. Tu — 


WE 


Pierwsze spotkane reprezentacji 
Krakowa z ceprczentacją wsi, roze- 
grane na boisku Ogniwa było m- 
prezą pod każdym wzg!ędem udaną. 

Zwolennicy p.łki sdożnej wypełnili 
stad cn po brzegi, a na teybumie wi- 
dzieliśmy barwne grupy delegacji 
w ejskich w strojach regionalnych. 
Mecz spelni ł swe zadanie” propagan- 
dowe i wykazał równocześnie, że 
wieś już dziś  rozporządza dobrym 
narybkiem piłkarskim. 

Także pcziom zawodów: mus ał 
zadowolić licznie zebraną publ cz- 
ność, Gra byla ciekawa i żywa. gdyż 
rutynie i technice reprezentantów 
Krakcwą przzecwstawil: zawodnicy 
LZS-ów szybkość t ambicję, 

Reprezentacja Krakowa, w której 
widzieliśmy najlepszych zawodników 
drużyn pierwszej lig państwowej. 
nie mogła sob.e poradzić w pierw- 
szej części gry z ambitnym pezeciw- 
n:xk em, ktory nie tylko potrafił Się 
sxutecmie brcn-ć, ale często powa- 
mie zagraża} bramce „,ligowoów*. a 
w końcu utrzymał wyn:k vwemisowy. 

Po przerwie „ligowcy' potrakto- 
wali mecz bardziej serio i dzęk. ru- 
tynie oraz technice przy sporym na- 
kładzie sił przełamali wceszcie twar. 
dą obronę wsi. 

Mecz prowadzcny był w atmosfe- 
Trze przyjacelskiej, a bezstronna pu- 
bl ezność żywo oOklaskiwała sscawne 
akcje obu zespołów. 


SKŁADY DRUŻYN: 


Kraków:  Jurowicz (Stefaniszyn), 
Dudek (Jodłowski), Grlimas, Bieniek, 
Parpan I (Legutko). Legutko, (Ja- 


i 


Związkowiec wygrywa 
zawody kolarskie 


W ramach Święta Kultury Fizycz. 
nej odbył się w dniu wczorajszym 
na torze Ogn wa wyścig kolarski : 

Wygrała para Związkowiec I w 
składzie: Wandor Kupczak pkt. 15— 
czas 12.17.6. Drugie miejsce zajeła 
Gwardią Kraków w Składzie Moty- 
ka i Bąk pkt, 9. Trzecie m ejsce u- 
zyskało Ogniwo Kraków. 


(Niekazia), Kędra, Szewczyk (Pie- 
czonka), Spóła, Radwan I, Siatka 
Radwan II, Szewczyk Józef, Wcisło. 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 


Nie udało się reprezentacji Kra- 
kowa rozegrać tego apotkania w 
spacerowym temp-e, Zawodn cy bo- 
wiem LZS-ów nie tylko stacarnie 
kryli rencemowanych swoich przeciw- 
ników ale przy każdej okazji zdecy- 
dowanie brzechodzl: do €nergicz- 
nych kontcaścji. a co najważniejsze, 
nie wahali się z oddaniem strzała. 
Mecz też zaczyna się  sensacyjnie, 
gdyż pierwszą bramkę uzyskuje w 20 
m'n. Radwan I tak silnym strzalem, 
że Jurowicz nie mia! nic do powie- 
dzenia. Teraz dopiero zabierają sę 
„ligowcy'* na sero do roboty, ale 
ambitna obrona wsi pacaliżuje ich 
ataki, a nieliczne strzały napastni. 
ków Krakową broni dobrze usposo- 


(Dokończenie na str. 2) 


Niezwykle 
nu jąco wypadła 4 

defilada  Zrzesze- $ 
nia Sportowego 
Spójn'a, Przed 
grupą sportowcow 
kroczyły zawod- 
niczki Zrzeszenia, 
niosąc poszczególe 
ne litery składają- 
oc się na, nazwę 


impos, i 


»ortowców Krakowa 


Tegoroczne Święto Kultury Fizycznej w Krakowie przybrało rozmiary i for- 
mę, odpowiadające w pełni ważności etapu, jaki przebywa obecnie sport pol- 
ski, budujący zręby masowości i umacniający swe ideowe oblicze. Od wczes- 
nych godzin porannych gromadziły się na błoniach krakowskich grupy spor- 
towców, przygotowujące się do pochodu mającego przejść przez główne ulice 


O godzinie 9, wspaniała i barwna kolumna sportowców krakowskich ru- 
szyła z Błoń i przez uł. Manifestu Lipcowego, Podzamcze, Waryńskiego, Sta- 
lina, Basztową, 1 Maja przedefilowała z powrotem na Aleję 3-go Maja, gdzie 
na trybunie odbierali defiladę przedstawiciele Partii, Miejskiej Rady Narodo- 
wej, Woj. Komitetu Kultury Fizycznej, Zw. Samopomocy Chłopskiej oraz 0r- 
ganizacji sportowych. ! 

Może w żadnym innym mieście manifestacja sportowa nie przyciąga tak 
bardzo uwagi mieszkańców, jak właśnie w Krakowie, posiadającym wiele 
postępowego, robotniczego ruchu sportowego. 
ulice, okna domów, i balkony wypełniły się szczelnie widzami. 


Toteż 


Za czołówką ZMP, która otwierała 
cały pochód, szedł Wojewódzki Ko- 
mitet Kultury Fizycznej z przewod- 
niczącym, wiceprzewodniczącymi, S- 
kretarzem . wszystkimi członkami 
Komitetu. Dalej postępowały LZS-y 
województwa krakowskiego. Zrzesze- 
nia Sportowe Związków  Zawodo- 
wych, ZS Gwardia, ZS Legła, AZS, 
ZS Głuchoniemi ,oraz sport szkolny. 

Szli młodzi . starsi junorzy i za- 
służeni mistrzowie sportu. Tramspa- 
renty wielu zrzeszeń głosiły: 


„SPORT POMNAŻA ZASTĘPY 
PRZODOWNIKÓW PRACY 
I BOJOWNIKÓW O POKOJ 


Widok radogmych i krzepk<ch po- 
Staci naszych Sspocvtowców  potwier- 
dzał treść haseł. że sport to czyn- 
nik podnoszący potencjał gospodzr- 
Czy kraju, wyrabiający zdrowie w 
masach, wychowujący  dziclnych i 
ofiarnych obywateli Ludowej Ojczy- 
my. 

Uczestnicy pochodu maszerowali 
w strojach sportowych. n osae Siczęt 
qlustrujący poszczególne dyscypliny 
sportu, 

Trzeba podkreślić, że poszczegóijne 
Zrzeszenia wykazały w.ele pomysło- 
wości w mrzygotowaniu oprawy de- 
koracyjnej. I tak rw. ping-pongiści 
gral na stole ustawionym na iada- 
cym samochodzie, siatkarze vodb'iali 
piłkę, grajac w jadącym samocho- 
dzie. Całość pochodu była barwna, 
żywa i radosna, bo przecież sport — 
to źródło radości życia — to żywioł 
mlodości, 

W czase defilady samoloty apor- 
towe Ligi Lotniczej utworzyły efck- 
tomy szyk nad trasą pochodu. zrzu- 
cając aktualne ulotk!'. 

Polityczny wyraz man festacji 
sportowej był nedwuznacznv. Trans- 
parenty głosiły, że sport jest czynni- 
klem wychowania miodzieży. że ruch 
sportowy włączą się w wzlkę o po- 
kój! Manifestacja stała się w domym 
znakiem przenan, jiekie zaszły w 
polskim SpDoccie, 


Sport polski nie płynie już dzisiaj | 


wąskim nurtem i n'e jest „apolity- 
czny'. Rozrasta się wszelz. jest po 


Przez rozwój 
kultury lizycznej 
do lepszych 
wyników w p 


QCYV 


e 


wiązany gœ życiem 3 dążeniami naro- 
du. 

I nie ma w tym nic cz'wnego, bo 
niosący piłkę czy rękawice bokser- 
akie sportowiec, to  jeanocześn e 
chłop i robotnik, Ci ludzie budują 
sport dla całego społeczeństwa, 

Długo trwała defilada, Bo też dłu- 
gim był wąż maszecujących spartow= 
ców. Wokół trybuny licznie zgrana- 
dzona publczność żywiołowo jį go 
1ąco witała def luiacych, Szczegómą 
owacje zgotowano LZS-awcom z wo- 
jewództwa krakowskiego. 
wiejski nie istniejący przed wojną, 
rozwija sę dz-siaj w szyokim tem- 
pie, a ilość LZS-ów na tewenie nasz- 
go województwą przekroczyła już 
cyfrę 300, 

Wspanj;ale wyglądała grupa 
„Gwardii, wśród których doskonale 
prezentowali s.ę piłkarze. Pękne 
wypadła grupa ZS Ogniwo, wśród 
Której barwnością kalorów i doko- 
nałą postawą wybijali sę hokeści, 
piłkarze i gimnaslycy. Wszystkie 
niemal Zrzeszenia .mponowaly w te. 
gorocznej def-ladze Święta Kul'ury 
Fizycznej przede wszystkim liczeb- 
ratcia. postawą, jak również barw- 
nymi strojami i pomysiowym trans- 
parentam:i, 

Defiladę korczyła grupa motocy- 
klistów į autcmobilistów, którzy „w 
tempe“ przejechali przed trybuna. 

Świeto Kultury Fizycznej w Kra- 
kowie stało się dniem przegladu sił 
i mobilizacji do walki o masuwy 
ruch snortowy, 


Asboth misirzem 
tenisowym Czechosłowacji 


PRAGA (obsł, wł.) W dniu wczo- 
rajszymm eozegrano w Pradze £nał 
gry pojedyńczej mężczyzn w ramach 
en sowych mistrzostw Czechosłowa- 
cji. W finale spotkali sę Węgier As- 
both i Polak Skonecki. Po zaciętej 
pięciosetowej walce zwyciężył AS- 
both 9:7, 6:3, 4:6, 2:6, 9:7. 

W sobotę w finale gry pojedvńczej 
kobiet Jędrzcjowska uległa Węg:erce 
Koermeczy 2:6, 4:6. . 


Polska gra ze Szwecją 
w półfinale pucharu Davisa 


Rozegrane ostatnio Ćwienćf nałowe 
spotkanią w strefie eurcpejsk ej © 
puchar Davisa przyniosły następują= 
ce wyniki: 

Włochyv—Belgia 3:2. 

Dan a—Francja 3:2. 

W pierwszym pólłinale spotkają 
se zatem Włochy z Danią, w dcuz«n 
Polską grać bedzie ze Szwecją. ktora 
pokonała Filipiny. 


Rumunia — Węgry 3:0 


W rozegranym w  Bukareszca 
spotkan u w siatkówce pomiędzy Ce- 


Snort 


procz pokazowego błoński M), Mordarski, (Parpan II), Zrzeszenia. preezentacjami Rumunii i Węgiet 

znaczenia, MAMY | Gracz, Różankowski I (Kohut), Bo- przy udziale 6 tys. publiczność zwy» 

AAL "ak również piękny SUR iek (Mosdarzl:i), Bobula, Łapiński, | ciężyła reprezentacja Rumuni — 

sportowy krakowskich lelkkoat"c, Reprezentacja LZS-ów: Zalas (Boe £ $ Ę SZARE 3 '| w siatkówce kobet 3:0 1 mężczywą 
(Dokończenie na sir. 8) cowiec), Grobltoki (Madej) Zalejski A 9 E Zorze SRB *]1 3:1, 
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Deszcz bramek i pomyłek sędziowskich 


w meczu 


Sobotnie spotkanie liqowe Ogniwo 
—-Włókniarz etało na zmacznie lep- 
szym poziomie niż mecz Ogniwo— 
Górnik, mimo że na jeqo przebieg 
wpłynęły w dużej mierze mylne orze- 
czenia sędzieqo Klocka z Zagłębia. 
Arbiter zawodów nieobliczalnymi de- 
cyzjami krzywdził obydwie drużyny, 
prowadząc spotkanie tak, jak qdyby 


' był to jego pierwszy mecz. Nic dziw- 


nego, że zawodnicy nie zawsze potra. 
fili panować nad swymi nerwami i 
w rezultacie dochodziło niepotrzebnie 
do szerequ incydentów na boisku ; do 
ostrej qry, zwłaszcza w druqiej po- 
łowie. 

Nerwowa ara wpłynęła również na 
wynik meczu, gdyż 'wszystkie niemal 


bramki padły na skutek błędów ob- 


rony, które wykorzystane zostały 
przytomnie przez napastników. 

Za wszystkie trzy bramki etrzelone 
przez Włókniarza 


. wine ponoszą tyły Ogniwa, 


przy czym pierwsza bramka obciąża 
poważnie konto Parpana, a dwie dal- 
sze zostały zdobyte na sxutek nie- 
zdecydowania obrońców 4 ich Sspóź- 
nionego startu. 

Bramki dla gospodarzy padły z „do- 
bitek“ po eqzekwowanych rzutach 
wolnych, przy czym i tutaj obrońcy 
pozwalali się ubiec napastnikom Oq- 
niwa w oddaniu celnego strzału. Nie 
znaczy to by atak Oamiwa nie oddał 
na bramkę Szczurzyńskieqco aroźneqo 
$ celnego strzału po akcji całeqo na- 
padu. Przeciwnie, atak qoepodarzy 
etrzelał dużo i celnie, jednak na prze- 
szkodzie w podwyższeniu wyniku 
etaneła doskonała obrona bramkarza 
Włókniarzą  Szczurzyńskieqo, który 
mterweniował przytomnie i efektow- 
Die w licznych grożnych sytuacjach. 
Nie ponosi om winy za %adna ze 
strzelonych z najbliższej odległości 
bramek. Oprócz nieqo w drużynia 
łódzkiej na wyróżnienie zasłużyli: 
Miler w pomocy oraz Hoqendorf í 
Janeczek w ataku. Baran nie młał 
swego dnia, a Kałużyński 4 Gwoż- 
dziński wypadl; przeciętnie, mimo, tż 
pierwszy był zdobywca trzeciej bram- 
ki a drugj oddał w druqiej połowie 
grożny strzał, który trafił w poprze- 
czkę. Najsłabszym zawodnikiem na 
PG był obrońca łodzian Kożmiń- 
eki. 

W zespole Oqniwa dobrze wypadli 
hoczni pomocnicy Mazur I Jabłoński 
JI pchający ustawicznie do przodu 
ewój atak, w którym najlepiej zapre- 
zentowali sie łącznicy Poświat ł Raf- 
tar, szybko zdobywając teren ł od- 
dając szereg celnych strzałów. Skrzy* 
dłowi dopiero w druqiej połowie po- 


PIŁKKRŁZŁ 


Ogniwo-Włókniarz 5:3 


kazali kilka niezłych zaqrań, przy 
czym Kuczyński przewyższał Bobulę 
zarówno w dokładności dośrodkowań, 
jak q w przytomnych zagraniach pod- 
bramkowych. Różankowski I w tym 
spotkaniu ograniczał sie do wyDraco- 
wywania pozycji dla łączników, ne- 
tomiast nie widzieliśmy prawie żad- 
neqo strzału oddaneqo przez nieqo. 


Składy drużyn: 


Włókniarz: Szczurzyński, Włodar. 
czyk, Koźmiński, Miller, Urban, Rą- 
czko, Hogendorf. Kałużyński, Jane- 
czek, Baran, Gwoździński. 

Ogniwo: Rybicki, Kaszuba, GHmas, 
Mazur, Parpan, Jabłoński II, Kuczyń- 
ski, Rajtar, Różankowski I. Poświat, 
Bobula. 

Ogniwo od początku przejmuje ini- 


cjatywę, przesiadując na polu przed- 
bramkowym qdości, oddając kiłka nie-* 


qrożnych strzałów. Niespodziewanie 
w 8 minucie „kiks“ Parpana wykorzy- 
stuje przytomnie Janeczek. który ml- 


mo „faulu“ ze strony Glimasą pod- 


ciąqa pod bramkę Rybickiego 1 strze- 
la pierwszego aola. 

Sędzia, w momencie faulowanła 
Janeczka awizdnął, po zdobyciu jed- 
nak bramki, wskazał ręka na środek 
uznając bramkę. 

Następuje kilka rażących pomyłek 
arbitra, które wyprowadzają z równo- 
nowaqi qraczy. Mnożą sie rzuty wol- 
ne, a sędzia mie panuje mad sytue- 
cją. 

Bobula stojąc przed pustą bramką 
pudłuje z najbiiższej odległośc. W 
chwile potem goście zdobywają dru- 
gą bramke ze strzału Hoqendorfa. 

Nie zrażone utratą dwóch bramek 


Oqniwo atakuje energicznie į w 42 
młiucie uzyskuje pierwszą bramke z 
„dobitki" Rajtara, po wolnym bitym 
przez Rożłankowskiego. W dwie mi- 
nuty polem Bobula wyrównuje, a tuż 
przed przerwą Rajtar etrzela jeszcze 
iedną bramke nie uznaną przez se- 


 dzieqo, który dopatrzył się nieprawi- 


dłoweqo atakowania bramkarza. 
Ogniwo rozstrzygnęło mecz na 6wo- 
ją korzyść 
już w pierwszych minutach po pauzie. 
Strzał Pampana w poprzeczkę już w 
1 minucie dobłja Rajtar uzyskując 
trzecią bramkę, W 5 minucie Poświat 
zostaje eiaulowany na polu karnym 
w momencie oddawania strzału, a no- 
dyktowaną  „jedenastkę* zamienia 
Parpan w czwartą bramkę. 


Przez kilka minut schodzi z boiska 
Poświat, a wracając do ary musi 
przedłożyć  sędzjemu., Świadectwo 
lekarskie, na podstawie któreqo może 
qrać do końca meczu. Jest on auto- 
rem piatej bramki zdobytej w 17 mi- 
nucie, Wynik spotkania ustala Kału- 
żyński, na kilka minut przed końcem. 

Gospodarze zdobywają jeszcze jed- 
ną bramkę ze strzału Bobuli po cen- 
trze Kuczyńskiego, jednakże sędzia 
jej nie uznaje, podobnie fak nie u- 
maje goale edobyteqo przez Janecz- 
ka. W obu wypadkach seędziowe bo- 
cmi reklamowali „spalony“. 

Zawođom obfitującym w moc uma- 
nych i nieuznanych bramek i w |esz- 
cze większą liość pomyłek sedziow- 
kich przypatrywało się 8 tys- wi- 
dzów. Naqradzali oni zdobyte bram- 
ki oklaskami, a mylne decyzie nie- 
udolneqo sędzieqo przyjmowali dłu- 
qotrwałymi gwizdami (d) 


Dobry poziom zawodów 
pływackich 


Zawody pływackie na pływalni 
Stadionu Miejskiego zgromadziły po- 
kaźną ilość widzów. Startowali za- 
wodnicy Ogniwa, Gwardii i AZS-u 
demonstrując biegi utrzymane na 
dobrym poziomie, dostarczające pu- 
pliczności wiele emocji. 

Konkurencje męskie: 

100 m styl. dow.: 1) Krokoszyń- 
ski (Gw) 1,06,9, 2) Belczyk (Ozgn.) 

100 m styl. klas. juniorów: 1) Gło- 
wacki (AZS) — 1,36,2, 2) Rogoziń- 
ski (AZS) —  1,36,4, , 

100 m. styl. klas. B: 1) Ciężki 
(Gw) — 1,20, 2) Dębicki (Ogn.) — 
1,21,1, 3) Wołoszyn (Gw) 1,30,4. 

100 m styl. dow. juniorów: 1) 


Praca dobrego trenera 


może zdziałać wiele 


W nie wielu ośrodkach robotni- 
czych, jest piłka nożna tak popular- 
ną, jak właśnie w Trzebini i w nie- 
wielu też, sportem w ogólności — 
zajmują się dyrektorzy i pracowni- 
cy fabryk tak bardzo, jak w grze- 
bini. | 

Powracając z podróży służbowej, 
wypadło wi zaczekać na połączenie 
kolejowe w Trzebini, która: jest 
stacją węzłową — aż dwie godziny. 
Nie odszedłem bardzo daleko od 
stacji, kiedy uwagę moją zwrócił 
charakterystyczny odgłos odbijania 
się piłki nożnej od ziemi i oxrzyki. 
Po kilku minutach znalazłem się na 
boisku Włókniarza. W sam raz tra- 


_ filem na rozpoczynający się trening 


piłkarski a co mnie jeszcze więcej 
ucieszyło — to, że trening prowa- 
dził znany mi jeszcze z boisk ligo- 


wych — Władysław Giergiel b. pra- 
 woskrzydłowy krakowskiej Gwardii. 


Ładna choć mała trybunka, poz- 
walała na obserwację treningu któ- 
ry właśnie się zaczynał. Na treningu 
było obecnych około 25 zawodni- 
ków. Na gwizdek trenera porzuco- 
no natychmiast miłki nożne i zgro- 
madzono się wokół będącego już na 
środku boiska Gierglela. Co tam 
tłumaczył i nad czym rozprawiał — 
nie wiem, gdyż siedziałem z daleka. 
- Po dłuższym „wykładzie“ zawod- 
nicy biegli naokoło boiska trzy ra- 
zy, a po krótkim odpoczynku zoba- 
czyłem prowadzoną przez Giergiela 
gimnastykę piłkarską. Nie wiem jak 
prowadzi się taką gimnastykę na 
obozach szkoleniowych kadry re- 
prezentacyjnej, ale — jako stary 
piłkarz — z całym uznaniem byłem 
już wówczas dla Giergiela, który 
nabyte od szeregu zagranicznych 
trenerów wiadomości, przekazuje 
klubowi robotniczemu jakim jest 
Włókniarz z Trzebini, w taki spo- 
sób — jak gdyby trenował conaj- 
mniej mistrza Polski, czy nawet ze- 
spół reprezentacyjny. 

„Jak się później dowiedziałem 


Giergiel jest a pracy zawodowolony. 
No, ale jakżeż tu nie być zadowo- 
lonym z pracy, która cieszy d daje 
pełną satysfakcję! Nie wszystkim 
pewnie wiadomo, że Włókniarz 
Trzebinia w rundzie jesiennej zdo- 
był zaledwie trzy punkty i był bar- 
dzo zagrożony spadkiem do niższej 
klasy. Przyszedł Giergiel i w dru- 
żynę wstąpił nowy duch. Painiętała 
bowiem, że on to wyciągnął Włók- 
niarza krakowskiego na pierwsze 
miejsce. Wierzyli mocno, że i tu w 
Trzebini może uratować drużynę od 
spadku, 

Widocznie Giergiel dobrze treno- 
wał Włókniarza z Trzebini, bo zdo- 
był on w rundzie wiosennej 9 pun- 
któw. To wystarczyło, by pozostać 
w klasie A. Ambitna drużyna, zapo- 
wiada w przyszłym sezonie jeszcze 
lepszą grę a pomocnym jej będzie 
z pewnością cały zarząd i Dyrekcja 
Huty oraz Gumowmni w Trzebini skąd 
wywodzą się prezes i wiceprezesi 
klubu. 

Zresztą, całą Trzebinia, a w niej 
wszyscy robotnicy i cała młodzież 
interesuje się Włókniarzem. Zauwa- 
żyć to można było na treningu, na 
którym obecnych było conajmniej 
pięciuset ciekawych od prezesa Be- 
benka i sekretarza Jagiełły począ- 
wszy — na sympatykach Kościółku, 
Bartosiku i Nowaku skończywszy. 


Odchodząc z boiska do pociagu, 
pomyślałem sobie, że PZPN wycho- 
wał 139 trenerów ; instruktorów 
różnych Stopni, w tym 9 trenerów 
pierwszej klasy i 13 drugiej. Z tych 
8-ciu widziałem pierwszego — Gler- 
giela — przy pracy, Jeśli inni, są 
takimi samymi dobrymi pracowni- 
kami jak on — to możemy mieć 
nadzieję, że w niedługim czasie wy- 
chowamy dobry materiał piłkarski, 
któremu trenerzy zagraniczni’ da- 
dzą tylko końcowy szlif i... może 
z naszą piłką będzie lepiej! 


Z. Chruściński 


s "git VF" 


z 


Śpiewak (Gw) — 1,23, 2) Kalkie- 
wicz (AZS) — 1,244, 

100 m styl. grzbiet.: 1) Kękuá II 
(Gw) — 1,23,8, 2) Albert (Ogn.) — 
1,28, 8) Krokoszyński (Gw) 1,29,1. 

Sztafeta 3x100 m styl. zmiennym: 
1) Gwardia II- (Krokoszyński, Kę- 
kus Wł., Kowalski W.) — 3,59,8, 2) 
Gwardia I — 4,00, 3) ( 

Konkurencje kobiece: 

100 m styl. dol.: 1) Jaroszyńska 
(Ogn.) — 1,31,8, 2) Florczyk (Gw) 
1,34,4, 3) Buczak (Gw) — 137,8. 

100 m styl. klas, juniorek: 1) 
Drozdowska (Ogn.) — 1,44,2, 2) 
Wacikiewicz (AZS) — 1,45, 

Sztafeta 3x50 m styl. zmiennym: 
1) Gwardia (Florczyk, Buczak, Wi- 
twicka) — 2,20,1, 2) Ogniwo (Ja- 
roszyńska, Stypuła, Drozdowska) — 
2,22,8. > 

W meczu piłki wodnej pomiędzy 
teamem A a teamem B zwycięstwo 
odniósł team B w stosunku 3:2 (2:1) 


Sukces Włókniarza 
z Trzebini 


WŁÓKNIARZ TRZEBINIA — 

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 4:3 (3:2) 

Trzebinia (tel. wł) Ligowy zespół 
Włókniarza z Łodzi został pokona- 
ny przez zespół A-klasowy w Trze- 
bini! 

Gra była bardzo interesująca, pro- 
wadzona w szybkim tempie i nad- 
zwyczaj ciekawa. Drużyna Trzebini 
prowadziła już w 16 minucie gy 
3:1 a po przerwie 4:2, 

Włókniarze łódzcy byli co prawda 
zmęczeni meczem ligowym z Ogni. 
wem krakowskim, nie umnięjsza to 
jednak dużego sukcesu drużyny 
miejscowej, która zagrała jeden z 
najładniejszych meczów w sezonie. 

Bramki dla Trzebini zdobyli: Ja- 
neczek 2, Szymborski i Kużymski. 
Dla ŁKS Baran w tym 2 z rzutów 
wolnych. Sędziował dobrze Hansner 
z Krakowa. Widzów około 5.000. 


Kontuzjowanego 
podczas meczu O_ 
gniwo — Włók- 
piarz w momencie 
oddawania strzału 
Poświata, znoszą 
z boska jego ko. 
Jedzy: Parpan, 
Rajlar i Kuczyń- 

ski, 


MOGA CX 407 MONE 


2 IK er 


Kraków-Repr. LZS-ów 6:3 (1:1) 


(Dokończenie ze str. 1) 

bony Zalas. Dopiero w 33 min, wy* 
ręczą napastników Legutko į pięk- 
nym strzałem nie do obrony wyrów. 
nuje. Do końca pierwszej połowy 
meczu gra calkowicie wyrównana, 
przy czym częściej decydują się na 
strzał napastnicy ws. 

Po przerwie „ligowcy* zabierają 
ae na Berio do roboty, demonstru- 
jąc pełny kunszt piłkarski i wresz- 
cie przełamują obronę LZS-ów. 7 
podanią Gracza Kohut strzela drugą 
bramkę dla Krakowa. 

Momentalny zryw 
wsi przynosi Jej 


reprezentacji 
wyrównanie, a 


Święto Kultury Fizycznej 
w Chrzanowie 


CHRZANÓW. Na stadionie Stali 
w Chrzanowie, odbyły się uroczy- 
stości Święta Kultury Fizycznej po- 
wiatu chrzanowskiego, "w której 
wzięli udział: Włókniara Trzebinia, 
Stal Chrzanów, Gwardia Jaworzno, 
LZS Jedność e Jelenia oraz wiele 
klubów i kół sportowych oraz kluby 
szkolne. 

Okolicznościowe przemówienie wy- 
głosił inspektor powiatowy WF po 
cym po odśpiewaniu  Międzyna- 
rodówki odbyła sią piękna defilada 
ulicami miasta z powrotem na 
stadion. 

Popisy gimnastyczne uczennic li- 
ceum oraz sekcji gimnastycznej 


„Stali, propagandowe zawody w piłkę 


ręczną oraz mecz piłkarski Gwardla 


Szczęśl wym strzelcem jest Siatka, 
który celnym. strzałem skierował 
piłkę do siatki. Kraków uzyskuje te- 
raz coraz wyraźniejszą przewagę, 4 
Gracz i Parpan podwyższają wynik 
na 4:2. 

W 68 min. po ładnym zagraniu 
lewej strony ataku LZS-ów Satka 
po raz drugi umieszcza piłkę w siat- 
ce. 
Nie starczyło Sił zawodnikom wsi 
do końca spotkania. KRutynowany 
przec wnik góruje zdecydowanie, a 
Kohut w 71 i 72 min. gry ustala Wya 
nik spo ia. 

Sędziówał p. Bartyzel. 


LZS Jedność 1:0, zakończyły tegos 
roczne święto kultury fizycznej. 


ani W Tarnowie 


Około 2.000 sportowców  brałg 
udział w tegorocznym Święcie Kul- 
tury Fizycznej w Tarnowię. Piękna 
defilada przeszła przez ulice miasta, 
wzbudzając podziw wśród  licznia 
zebranej publiczności. Przemówienia 
wygłosili na stadionie Ogniwa dele- 
gat Pow. Rady Zw. Zaw. wójcik 
oraz przedstawiciel ZMP Raazkowa 
ski. 

Po defiladzie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne i popisy gimna- 
styczne, kiere wzbudziły ogólny 
zachwyt, oraz mecz piłkarski Ogni. 
wo Tarnów—Unia Mościce zakończe 
ny zwycięstwem Ogniwa 3:1. 

Osobne uroczystości urządziły 
LZS a to w Rzędzinie, Mikołajowi. 
tach, Tuchowie 1 Tfefomn'rueh: 


Pokazy młodzieży krakowskiej 


(Dokończenie ze str. 1) 


tów. Padły dwa nowe rekordy OKTĘ- 
gu. Ustarnowiły je sztafety Ogniwa 
w biegu 4X100 m — 44,4 i w sztafe- 
cie szwedzkiej — 2.03.8. Sztafeta ko- 
biet 4X100 m przyniosła zwycięstwo 
drużynie Kolejarza — 546. 


Po lekikoatletach weszli ma boisko 
gimnastycy. Następują pokazy glm- 
nastyki rytmicznej; w wykonanu 
członków kół sportowych Zrzeszeń, 
a następnie popisy gimnastyki na 
przyrządach, a udziałem czołowych 
zawodniczek Włókniaczą į zawodn - 
ków Ogniwa. Ci sam; wykonują na- 
stępnie piękne pokazy piramid, 

W święcie nie 
zabrakło również 
szerm:.erzy kra- 
kowskich, którzy 

zademonstcowali 
kilka walk poka- 
zowych w szabli, 
szpadzie į florecie, 

Zespoły regio- 
nalne  wojewódz. 
twa kcakowsk ego 
| odtańczyły teraz 
szereg tańców ludowych, oxlaskiwa- 
me żywo przez zebraną publiczność. 

Na boisko wbiegły następnie siat. 
karki i satkarze krakowskiego AZS. 
W ciągu kilku minut ustawiono siat- 
ki. przygotowano 7 bolsk, na których 


Drużyna Włókniarza Trzebinia 


Piłkarze Włóknia- 

rza Trzebini ze 

swym trenerem — 
w. Giergielem. 


| 14 drużyn rozegrało pokazowe spota 
* kania, 


I znów zapełnił się stadion Mła 
dzieżą, 300 par spośród uczniów | u* 
czennic krakowskich szkół średnich, 
w pięknych regionalnych strojach, 
odtańczyło krakowiaka, Znów entu- 
zjazm widzów i długo mniemilknące 
brawa. Po krakowiaku na Stadion 
przybyła sztafeta motocyklowa, któ. 
ra powróciła g Warszawy, dokąd za- 
wiozła meldunki z akcj abierania 
podpisów pod apelem sztakholm= 
skim. 

Imprezę zakończyły popisy jazdy 
zręcznośctowej motocyklistów  krea- 
kowskich. 

Zmęczona, ale szczęśliwa 1 rozra- 
dowana wracała młodzież do do. 
mów, Szczęśliwi wracali również ro- 
dzice tych dzieci, których czeka dzi- 
slaj radosna przyszłość, 

Mamy piękną młodzież. I w imię 
lepszej | szczęśliwszej przyszłości 4 
młodzieży, jeszcze bardziej wzmoc- 
niło się wśród tych wszystkich, któ. 
rzy oglądali niedzielne święto kul. 
tury fizycznej, przekonanie: musimy 
wywalczyć pokój! 

(tt) 


, Akedemicy zwyciężają 
w zawodach kajakowych 


W ramach Świętą Kultury Fizy- 
cznej odbyły się:na Wiśle zawody 
kajakowe. W ogólnej punktacji zwy- 
ciężył AZS — 153 pkt. przed LZS-em 
104 pkt. i Ogniwem — 42 pkt. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyły następujące załogi. 

Konkurencje męskie na dystansie 
1000 m: A 

Kajaki — dwójki: Długoszewski, 
Ratzko (AZS) — 3,23,2. 


Składaki — jedynki: Bielecki 
(Ogn.) — 4,31,2. 

kajaki — jedynki: Woźniak 
(AZS) — 3,55. 


czwórki wyścigowe: AZS 2.24.4 

Konkurencje kobiece na dystansie 
500 m: | 

Kajaki —* jedynki: 
(AZS) — 1,494. ° 

Kajaki — dwójki: Kotówna, Sture 
dentowicz (AZS) — 1,58,8. 

W wyścigu jedynek juniorów ną 


Szczepańska 


dystansie 500 m zwyciężył Kapław 
A (LZS Swoszowice) w  czasię 
a “i 


e 


afr 25 


W czołówce ligowej | 


* Jedyny mecz ligowy, rozegrany w 


sobotę pomiędzy Ogniwem a Włók- | 


miarwenm nie wpłvnął na zasadnicze 
przegrupowam a w tabeli. Wprawdzie 
Ogniwo w Tazię wysokiego ZWYCIiĘ 
stwa mogło wyjść nawet na pierw- 
zze miejsce, ale pod warunkiem, że 
zwycięży „do zera”. Włókniarze jed. 
nak strzelili drużynie krakowskiej 3 
bramki. œo w rezultacie pogorszyło 
stosunek bramęk Ogniwa ji spowodo- 
wało, że zarówno Ruch, jak i Związ- 
kowiec utrzymali się na swych czo- 
łowych pozycjach. 

Ogniwo wyprzedziło jedynie Gwar- 
dię. która mając o jeden punkt 
enniej od trzech znajdujących się 
przed ną drużyn. kroczy obecnie na 
czwartym miejscu. 

ŁKS Włókniarz mimo porażki u- 
trzymał stę na szóstym miejscu, 
enając lepszy od Kolejarza stosunek 
bramek, W tabeli ligowej. którą po- 
niżej podajemy mogą zajść poważ- 
niejsze zm any już po czwantkowych 
spotkaniach ligowych. A oto obecny 
jej wygląd: 


1. Uni Ruch 8 11 17:9 
2. Związkowiec 8 11 15:10 
3. Ogniwo 8 11 15:10 
4. Gwardia 8 10 15:7 
5. Górmik Radlin 8 9 10:8 
6. ŁKS Włokniaru 8 8 14:14 
7. Kolejarz 1 „R 12514 
8. Górnik Szomb. 8 7 12:21 
9. OWKS Legia 7 6 14:18 
10. Kolejarz Pol. 7 5 10:14 
11. AKS Budowiani 1 „WYZSZA 
12. Związkowiec Warta 8 1 4:15 


Honwed mistrzem 
piłkarskim Węgier 


' BUDĄPESZT (tel. wł). W dniu 
wczorajszym zakończone zostały roz- 
grywki piłkarsk e w lidze węgierskiej. 
Mistrzem po Tau pierwszy została 
drużyna Honved (dawna Kispest). 
zdobywając 50 pkt. pezed Edosz 46 
pkt. i Textles 4 pkt. 

A oto wyniki dnia wczorajszego: 

WVasąs—Soroksar 3:1 (2:1) 

Teherfurwar—Szombathelyt Lok. 
1:1 (1:1) 

Elore—Edosz 1:3 (0:2) 

Dózsa—Olajmunkag 6:0 (3:0) 

Textlles—Gyori Vasas 3:2 (1:1) 

łlonved—Postaa 4:1 (4:1) 

Csepel Vasas — Salgotarjani Tar- 
na 5:1 (2:1). 

Dorogi Tarna — Debreceni Lok. 
9:0 (4:0) 

Skład drużyny obeonego mistrza 
ligi jest następujący: Russa, Rako- 
zct Toth 1I, Borsik Paty! Banyal, 
Horavth, Gyalai, Budai, Puskas i 
Babolcsni. 

W tabel; najlepszych strzelców W- 
€. pierwsze miejsoe zajął łącznik 
Honvedu Puskas (31 bramek) 
przed Koczisem. Hidegkut m 30 goli, 
í Sziljagm 23 bramki. 


PIEKXNRZ 


Derby... Derby... Derby... 


Czwartkowe pojedynki lokalnych rywali 
punktem kulminacyjnym l-szaj rundy 


Rozgrywki ligowe sę bez wętpie- 
nia bardzo ciekawe i interesujące, 
niemal przez rok cały. Dziesiątki ty- 
sięcy zwolenników piłki nożnej emo- 
cjonuje się spotkaniami ligowymi, 
roztrząsając grę jeszcze długo po 
meczu, a nawet przez kilka dni póź- 
niej. Kto obejmie prowadzenie w li- 
dze, kto wygra to czy mne spotka- 
nie, ile punktów potrzebą do zdoby- 
cia tytułu mistrza wiosennego — 
a nawet, kto spadnie z ligi — oto te- 
maty rozmówek i dyskusji. 

Największe jednak dyskusje pro- 
wadzone są na tydzień przed tak 
zwanymi „derbami” lokalnymi, w 
których to spotkaniach grają ze go- 
bą miejscowi rywale. Wtedy już 
wszędzie — w tramwajach, biurach, 
warsztatach, na ulicy w stołówkach, 
nie mówi się o niczym innym, jak 
tylko o meczach miejscowych rywali. 

By zatem z naszej strony „wziąć 
udział w dyskusji”,  rozpatrzmy 
szanse poszczególnych rywali w 
czwartkowych apotkaniach ligowych, 
z których najważniejszym dlą Kra- 
kowa jest mecz Gwardia-—Ogniwo 
oraz Związkowiec—Włókniarz z Ło- 
dzi. 

Krakowskie „derby“: 

GWARDIA—OGNIWO 


należeć będą niewątpliwie do najcie- 
kawszych. Wiemy o tym, że obie 
drużyny przygotowują się bardzo 
starannie do spotkania, widzów bę- 
dze z pewnością około 30.000, a sę- 
dzia Fomin z Radomia też należy do 
najlepszych arbitrów w kraju. Czy 
sami aktorzy będą „najlepszymi“ i 
czy sam mecz będzie najlepszy? 

Należy się spodziewać, że raczej 
tak, gdyż zwykle po słabych meczach 
następuje szereg dobrych. Poza tym 
właśnie w tym meczu zawodnicy da- 
ją ze siebie wszystko co najlepsze, 
dokładają największej ambicji, wszy- 
stkich umiejętności, by tylko tego 
swego rywala zwyciężyć. W tym 
właśnie jednym meczu nie możemy 
powiedzieć o szansach, nawet gdyby 
jedna z drużyn była w wyśmienitej 
formie, a druga grała słabo. W tym 
właśnie meczu obie drużyny są rów- 
nymi przeciwnikami! 

Kto więe wygra? Odpowiedź ła- 


twa: zobaczymy po skończonych za- 
wodach... 


Następnym z kolei spotkaniem jest 
mecz: 


CWKS LEGIA—KOLEJARZ W-WA 


Na stadionie WP w Warszawie, 
będzie równie gorąco jak w Krako- 
wie. Jedna i druga drużyna mają 
swoich „odwiecznych“ zwolenników, 
którzy dopingują swe zespoły pod- 
czas gry. 

O szansach drużyn niewiele moż- 


Gdzie leży przyczyna 
słabej gry naszych piłkarzy 


„Nie ma powodów do rozpa- 
czy, czy też rzucania gorzkich 
słów pod adresem naszych pit- 
karzy....  — można było przeczy- 
tać w jednym z tygodników spar- 
towych, po meczu Węgry—Pol- 
ska przegranym przez nas w 
stosunku 2:5 w Warszawie. 

Do rzucania gorzkich słów pod a- 
resem piłkarzy, istotnie ne ma po- 
wodów, lecz powodów do rozpaczy 
— jest aż nadto! Oczywiście, nie mo- 
żna rozpaczać dlatego tylko, że prze- 
graliśmy z tak wspan ałą drużyną 
jak Węgry, gdyż deklasSują oni cią- 
gle jeszcze nie tylko nas, ale silniej- 
sze od nas zespoły państwowe, jak 
CSR, czy też Szwecję, która prze- 
grała z nim. 0:5. 

Ale z innego powodu należy „roz- 
paczać'! Z tego właśnie, że z przy" 
krością stwierdzić musimy, ż piłka 
nożna u nas, jeśli już nje cofa zię, to 
w każdym raz e stoi w miejsca i ani 
o krok nie posuwa się naprzód. To 
musi przyznać każdy, jeśli ktoś nie 
zakłada zbyt różowych okularów na 
oczy. 

We wspomnia- 
nym artykule sam 
autor pisze, Ż „Z 
techniką całkiem 
żle”, jak również, 
że jeżeli nie na- 
stąpi wyraźna po- 
prawa, możemy 
być pewn;, że pięć 
bramek warszaw- 
skich będzie się 
stale powtarzać 


Sok TocZuIe. 
"Autor dodaje nieco dalej, że błę- 


Gów w opanowaniu tecbniki należy |_ch?. 


Szukać tak w braku systematycznej 
pracy zawodników, jak i w błędnych 
założemach. Dla przykładu, jako 
przeciwstawienie złej techniki na- 
szych graczy przypomina, iż: w cą- 
gu całego meczu żaden z zawodni- 
ków węgierskich nie użył uderzenia 
wewnętrzną stroną stopy! 

Jeśli zatym z naszą techniką jest 
tak źle, to co właściwie robiono od 
dwuch lat na obozach treningowych 
z zawodnikami i czego !ch tam uczo- 
no? Bo chyba nie techniki, która 
jest ciągle zła! Wprawdz e techniki 
piłkarskiej nie można nauczyć za 
tydzień, czy miesiąc — ale za dwa 
lata, włączymwszy w to naukę i na © 
bozach i w klubach, można było 
wiele poduczyć starych, a dużo na- 
uczyć młodych zawodników. 

Obserwowaliśmy Węgrów w War- 
szawie. Używalj nie tylko zewnętrz- 
nej strony stopy, podbica czy też 
wewnętrznej strony przy uderzeniu 
piłki — ale zastosowali całą gamę 
najróżnorodniejszych uderzeń, sto- 
pingów na z emi , ściągania piłki z 
powietrza, podań górą i półgórnych 
itd. Tylko że podania te były zaw- 
sze celowe, zawsze w każdym wy- 
padku szły do nogi współgracza. A 
tego nie zauważy! śmy u naszej dru- 
żyny! Z tego prosty wniosek, Nasl 
piłkarze nie umieją podawać 
dokładnie, do nog. A zdaje Się, że 
dokładne podanie do współgracza 
jest najważniejszym elementem gry 
w piłkę nożną! 

Któż zatym ponosi winę, względ- 
mie gdze należy doszukiwać się po- 
wodów złej gry naszych piłkarzy 
tak w klubach, jak i w rąprezenta- 


—_ 


EO 


na powiedzieć. Wydaje się, że w tym 
spotkaniu powinien zdobyć dwa pun- 
kty zespół wojskowy, o ile zdoła u- 
trzymać Łącza i Popiolkn, najnie- 
bezpieczniejszych strzelców Koleja- 
rzy. Borucz i Skromny będą się mo- 
gli popisywać piękną obroną, gdyż 
pracy im z pewnością nie zabraknie. 
Poznańskie derby: 


ZWIĄZKOWIEC — KOLEJARZ 


zakończą się — sądząc po formie 
Związkowca — zdobyciem dwóch 
punktów przez Kolejarza. Były 


mistrz Polski Związkowiec jest na 
skraju spadku z Ligi, gdyż zdobył 
zaledwie jeden punkt. Czy właśnie w 
meczu ze swym rywalem miejsco- 
wym, który jest w dobrej formie, 
miało by być inaczej?” — Wszystko 
przemawia raczej za zwycięstwem 
Kolejarza. Wprawdzie o niespodzian- 
kę nie trudno i piłka jest okrągła, 
ale — trudno też uwierzyć w nagłe 
odrodzenie się Związkowca. 


Na Śląsku zobaczymy „derby nie- 
mniej atrakcyjne od poprzednich. 
Spotkanie 


UNIA RUCH=BUDOWLANI 


należy zwykle do bardzo ciekawych, 
takim też zdaje się będzie i w naj- 
bliższy czwartek. Wszystko przema- 
wia za tym, że w spotkaniu tym dwa 
punkty zainkasuje Unia, krocząca o- 
statnio od zwycięstwa do zwycię- 
stwa. Dobry, szybki i bramkostrzel- 
ny atak, dobra pomoc i doskonały 
bramkarz, — wszystko to gwarantu- 
je niemal zwycięstwo nad przeciwni- 
kiem, który ostatnio nie zachwyca. 
Na terenie łódzkim grać będą: 


i Bu. 


ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW — 
WŁÓKNIARZ 


Cały niemal Kraków pragnąłhy wi- 
dzieć zwycięzcą drużynę Źwiązkowca. 
Ale na zwycięstwo to, trzeba dobrze 
zapracować. Grać trzeba co najmniej 
tak, jak na meczu z Gwardią. Powie- 
działbym, że nawet lepiej, więcej 
strzelać a nie dopuszczać do strzela- 
nia przeciwnika. Związkowiec jest o- 
statnio dobrze zmontowaną drużyną, 
owianą wolą zwycięstwa i bardzo 
ambitna. Cechy te narzucają cało- 
ści, — przodownik pracy l.asiewicz, 
pracowity i ambitny Bożek, dosko- 
nali technicy Bieniek i Nowak. Re- 
szta dostraja się do zespołu. Aczkol- 
wiek Włókniarza łódzkiego nie moż- 
na lekceważyć, przypuszczać należy, 
że Związkowiec zainkasuje jeśli nie 
wa, to przynajmniej jeden punkt. 

Ostatni mecz, to spotkanie górni- 
cze: 

GÓRNIK RADLIN — 


GÓRNIK SZOMBIERK I 


Nie przepowiadamy w tym meczw 
wyniku. Może się bowiem zdarzyć, że 
jeden z zespołów zagra doskonale a 
drugi przeciwnie — słabo. Punkty 
mogą przypaść tak dobrze Radlinowi 
jak i Szombierkom. 

Czwartkowe „derby“ lokalne będą 
niewątpliwie bardzo ciekawe. Poza 
jednym wypadkiem, gdzie Związko- 
wiec krakowski gra z Włókniarzem 
łódzkim — wszystkie spotkania roz- 
grywane są pomiędzy lokalnymi ry- 
walami g Z tego właśnie powodu, sta_ 
ją się one ciekawsze i noszące spe- 
cyficzny charakter  „bratobójczej” 
walki. Z. Chr. 


Mieloch zdobywa „Złoty Kask“ 


i ustanawia nowy rekord toru 


POZNAŃ (tel, wł.) W dniu woo- 
rajszym w Poznan'u rozegrany zo- 
stał wyścig motocyklowy o „Złoty 
W 


Kask", pieowszym biegu na 
taoc a stanę!!: 
Żymirski, Dąbrow- 
skt 4  Wikaryja 
czyx, Wszyscy na 
„Triumphach* 500 
com, oraz Mieloch 
Jerzy i Wł. Mar- 
kowski na „Norto- 


nach“ 500 com. 

Po wspaniałej walce, w czasie któ- 
rej ustawiczn e zmieniało Się prowa- 
dzenie. zwyciężył Dąbrowski przed 
Mielochem. Na trzec m m ejscu upla- 


"sował się Żymirski. 


Jako następne ruszyły 360-tki wy- 
ćcgowe. W biegu tym od samego 


Zbyt gwałtowne przejście z gyste- 
mu xrótkich podań na system „WM“ 
jest jednym Zz zasadniczych. powo- 
dów. System ten ma wele zalet, 
ale nie można odrzucać całkiem do- 
tychczasowej szkoły, w której wy- 
chowali się obecni piłkarze. Dobrze 
jest, że uczymy młodych juniorów 
nowoczesnego systemu, żle nato- 
m ast, że każe się starszym zawod- 
nikom przejść bezpośrednio na cał- 
kiem im obcy, nowy system. 

Szwankuje u nas również taktyka. 
Napastnicy nie wychodzą na pozy- 
cje, na wolne mejsca, a gdy jeden 
znich ma piłkę nie wie dalej co z 
nią ma zrobić į w konsekwencj albo 
podaje, to znaczy , „pozbywa“ się 
piłki 4 odpow edzialności, albo też 
podaje „na oślep”. 

Można bv pisać całe tomy, dlacze- 
go źle się gra ale i to niewiele by 
pomogło! Brak dobrych wzorów, do- 
brych zagranicznych trenerów w 
kiubach, systematycznego szkolenia 
młodego narybku, wyszukiwaunią ta- 
lentów w ogromnych masach piłka- 
rzy, jakich wele znajduje się na 
prowincji — po wiejskich ośrodkach 
czy na przedmieściach m ast. To 
wszystko Składa się na przyczyny 
obniżenia poziomu, jakiego by] śmy 
świadkami jeszcze nie tak dawno, DO 
w latach 1947 í 1948. Operujemy c 4- 
gle starymi nazwiskami w reprezen- 
tacji, mało, bardzo nało wprowadza- 
my nowych ludzi niewątpl wych ta- 
lentów, których po jednej tylko rie- 
udałej próbie, odrzuca się w kąl! 

Przypuszczamy, że PZPN wie gdzie 
należy s'ę Udać po radę i naukę. Wie 
— bo widział grę naszych sąsiadów. 
W Polsce grało „Torpedo', grali i 
Węgrzy. Trenerzy jednego i drugie- 
go zaprzyjaźn onego kraju, mogą nas 
wiele nauczyć. Naszych piłkarzy 1 
naszych trenerów, „Rep, 


Startu prowadzi Mieloch į nie odda- 
je prowadzenia aż do końca. Anto- 
niew cz jadący na „Nortonie* próbu_ 
je początkowo nawiązać walkę, ule- 
ga jednak doskonałemu „rutymiarzo_ 
wi“, jakim jest Mieloch, Tak w ęc na 
perwszym miejscu uplasował się 
Mieloch przed Anton ewiczem i Zwo- 
lńskim. 

Po 350-tkach nastąpił bleg w ka- 
tegorij wyścigowej 250 com. 

Zwyciężył Milewaki który góro- 
wał nad pozostałym. zawodnikami 
doskonałą oanajomością toru. Jako 
drugi przybył do mety Henek J., 3) 
Blachaczek na ..Jawie". 

Markowski tak jak w p erwszym 
biegu : tu miał pecha i wycofał się 
na ostatnim w rażu na skutek zer- 
wania łańcucha. 

Niemniej atrakcyjnym był beg 
125 com, gdzie na starce stanelo 14 
maszyn. Pierwszy na metę przybył 
Stefański, osiągając  dubry czas 
17.56.2, Na drugim miejscu uplaso- 
wał się Prus — 18.27.2 Trzece miej- 
sce zajął Koziorowski 1827.2. 

Po biegach rozgrywanych w kat. 
maszyn sportowych, mastąpił bieg fi- 
małowy. Na starcie po biegu kwali- 
fkacyjnym stanęli: Dąbrowski, Ży- 
mirski, Wikaryjczyk w Kategorii 500 
ccm, a w kategorii 350 com Mieloch 
i Zwoliński, Mieloch ze startu Toz- 
począł fantastyczną ucieczkę, dopin- 
gując pozostałych zawodników. Po 6 
okrążeniach, Żymirakiemu, prowa- 
dzącemu za Mielochem pogoń. udało 
się odrobć zaledwie 10 sck. M eloch 
zwiększa tempo i odrywając sie od 
pezeciwników przychodzi do mety 
plerwszy, zdobywając „Zloty Kask" 
j ustanawiając nowy rekord toru 
13.:9.8, Poprzedn: rakornd należał 
także do niego ; wynosił 14.01. 

Bardzo dobry czas uzyskał Żymir- 
Ski 14.15 ; Dabrowski 14.36.2, 

Po żakończeniu biągu 60 tys. pu- 
bi-czność zgotowałą M elochowi bu- 
czliwą owację, (t) 


Defilują piłkarze Ogniwa ` 


Piłkarze Oguwa, 
prowadzeni przez 
swego trenera 
mgr Jesłonkę — 
nieśłi transparent 
pczdrawiający 
Sportowców Ta- 
dzieckich, 


Dlaczego 
tak się dzieje.. 


Rozgrywki o mistrzostwo w kla- 
sach niższych mają w zasadzie to na 
celu, by po zdobyciu pierwszego 
miejsca móc przejść do klasy wył- 
szej. fak się też w zasadzie dzife 
we wszystkich dziedzinach sportu 
na całym świecie tak też i u nas. 
Ale nie w lecżaym wypadku! 


Bo oto na przykład istnieje prze». 


pis regulaminu rozyrywek PZPN-u. 
który mówi, że „rezerwowe drużyny 
kłubów II ligi państwowej, nie 
mogą grać w. okręgowych mistrzo- 
stwach klasy A, lecz tylko w klasie 
Pe 

Może zdarzyć sie wypadek, że lis 
gowy klub posiada doskonałą rezer= 
we, która zdobywa „moralne' mi- 
strzostwo okręgu a natomiast sam 
ligowy zespół gra tak słabo, że spad- 
nie do II ligi. Co się wówczas dzi- 
je? Oto jego rezerwa, mistrz klasy 
A, spada automatycznie do klasy B, 
mimo że jest mistrzem w klasie 
wyższej. 

Czy przypadkiem nie posiadamy 
zbyt wiele „bardzo sztywnych“ prze- 
pisów, które poniekąd stają się do- 
gmatami, a w które tylko ślepo nam 
wierzyć się karze? Odrzucilismy już 
wiele dogmatów — może odrzucuny 
t ten nieżyciowy przepis. 

Zdaje nam się. że przepis tem 
krzywdzi poniekąd drużyny młodsze 
klubów ligowych, którym nie wolno 
walczyć o mistrzostwo ant o awans 
do klasy wyższej. Ale nie tylko ea- 
mych klubów ligowych. To samo 
dzieje się t w drugiej lidze. 

W Tarnowie rezerwa drugoltgos 
wego zespołu Ogniwa Tarnów, zdo- 
była np. mistrzostwo podokręgu 
tarnowskiego w klasie B. Została 
najprawdziwszym mistrzem! Ale do 
rozgrywek o awans do klasy A, mus 
siała ustąpić miejsca dalszej z koa 
lei drużynie, którą jest Grybotia. 

Sądzimy, że nic nie stało by 8ię, 
gdyby Ogniwo Tarnów, sam będqąć 
w drugiej lidze, posiadał swoją re- 
zerwową drużynę w klasie niższej 
od siebie, czylt w klasie A. 

Ale — sztywny przepis powiada 
co innego: nie wolno! Nie wudztimy 
prawdziwego uzasadnienia. Może 
nam ktoś wytłumaczy, dlaczego tak 
się dzieje? 


$ 


Liga czechosłowacka 
finiszuje 

PRAGA (obe. wł.) W ubiegłym ty- 
godnu rozegrano w Czechosłowacji 
ostatnie kało wiosennej rundy o mi- 
strzostwo piłkarskiej lig. CSR. We 
wtorek ATK pokonało Žiline 2:1, w 
piątek Slavia zremisowała z OD 


Kariin 1:1, w sobotę Teplice—Bohe. 


mians 1:2, a w niedzielę 8. D. Pre- 
szow—Koszyce 0:1, N. V. Bratisłava 
—S. V. Pilsen 3:2, Sparta — Żilina 
7:1 oraz ATK — Vitkovice 3:3. 

W tabeli prowadzi Bratlialava 19 
pkt. mając do rozegrania jeszcze je- 
den zaległy mecz przed Spartą 18 
pkt. ;, Bohenzans 18 pkt, 


Hokej na trawie 
W ubiegłą niedzielę rozegrane £o" 


stało we Wrocławiu spotkanie ho- 


keja na trawie pomiędzy teamem 
Polski A 4 Polski B. 

Zwyciężyła Polska A w stosunku 
"50 ý. 


"RH 


Gimnastycy krakowscy 


wybrali nowy zarząd | 


Na odbytym ostatnio zebraniu us 
konstytuował się nowy zarząd Kra- 
kowskiego  Okregowego Związku 
Gimnastycznego, w skład którego 
wes3zl : Halicki J. — przewodniczący, 
Grochal A, į Kruczek Wł. — wi- 
ceprzewodniczący, Reindl E., — be~ 
kretarz, Grzybowski B. — skarbnik, 
Kierownikiem ref, sportowego zo- 
stał Chmielowski A, wyszkoleniow 
wego Lewicki J. 
sportowym Bałuciński Zb. 1 


Zdjęcia w dzisiejszym numerze? | 


Jabrzemski, Tolinski i archiwum | 


Piłkarza. d 


a 


kapitanem 
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Ł TO XZY 
PŁNSŻZNEE $! 


W PEŁNI SEZONU... 


Rys. E Olszak 
1 — Mowiłem ci tyle razy, że o- 
8zczep należy puścić. 


a= 


— Ależ Albercie! 
(pzm!! 


St, Mnożei. 
reuma- 


Rys, 
Twoj 


PŁYWAJ SAM — INNYCH UCZ: 


` 
A rę 


— Jak tata nie będzie się awan- 
turował o świadectwo, to nauczę 


tatę pływać! 


Rys. St, Mrożek 
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Jak grały ze soba 


PIŁKARZ 


dwie „odwieczne” rywalki krakowskie 


Poniżcj podajemy statystykę spotkań piłkarskich rozgrywanych w la- 
tach 1908—1949 pomiędzy dwoma najstarszymi drużynami krakowski- , 
mi Cracovią i Wisłą, noszącymi dzisiaj nowe nazwy Ogniwo i Gwardiu. 


Wyniki oznaczone tłustym drukiem 


uzyskano w spotkaniach ligo- 


wych, względnie w rozgrywkach o mistrzostwo okręgu krakowskiego 
CRACOVIA — WISŁA 


3:1 
1:1 


1908 
1909 
1910 
1911 
1912 
1913 
1914 
1918 
1919 
1920 
1921 
1922 
1923 
1924 
1925 
1926 
1928 
1929 
1930 
1931 
1932 
1933 
1934 
1935 
1936 
1937 
1938 
1939 
1940 
1941 
1943 
1944 
1945 
1946 
1947 
1948 
1949 
1950 
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Ile razy brali udział 
Krakowa, zawodnicy obu drużyn: 


Przed czwartkowym spotkaniem 
dwóch najsilniejszych zespołów kra- 
kowskich, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć czytelnikom, ile razy 
dany zawodnik „czerwonych“ czy 
„białoczerwonych* uczestniczył w 
„derbach Krakowa". 

Oczywiście najwięcej spotkań ro- 
zegrali tacy zawodnicy jak Gracz, 
Legutko, Jurowicz czy Jabłoński I, 
którzy jeszcze przed wojną grali 
w pierwszych zespołach swych dru- 
żyn. 

W czasie wojny rozpoczęli karierę 
w pierwszej drużynie tacy gracze 


= Nowe kadry w sporcie związkowym 


2 


Wydział Kultury Fizycznej i Spor- 
tu CRZZ w porozumieniu z CUSZ, 
objął patronat nad kołami sporto- 
wymi w szkołach zawodowych, dzia- 
łając przez swoje ogniwa organiza- 
cyjne na następujących zasadach: 

Związkowe Zrzeszenia Sportowe 
poprzez swoje kluby przejmą koła 
sportowe szkół zawodowych, bran- 
żowo odpowiadających Zrzeszeniu. 

Patronat nad szkolnymi kołami 
sportowymi polegać będzie na o- 
piece i pomocy organizacyjnej w 
akcjach masowych i imprezach spor- 
towych. Ćżłonkowie kół sportowych 
korzystać będą z kadry imstruktor- 
skiej oraz z urządzeń i sprzętu 
sportowego patronującego klubu. 

Szkolne koło sportowe opracowu- 
je na podstawie instrukcji CUSZ 


Również i Francja 
. nie jedzie do Rie! 


Francuski Związek Pitxi Nożnej 
odmówił wysłana swej drużyny na 
mistrzostwa świata w Rio de Janei- 
ro. Przyczyną odmowy było usta. 
lenie przez organizatorów zawo- 
dów Francja — Urugwaj w dwa 
dni po zawodach Francja — Boli- 
wia, przy czym odległość jedne:39 
boiska od drugiego wynosi 3.500 
km, co stanowi około 8 godzin lotu 
eamolotem. 

Protest Francji nie został u- 
względniony, wobec czego przyjazd 
drużyny francuskiej odwołano. 


Redakcja: Kraków, Wiełepaie 1, IIl p. — To centrala 546-34 Deria? epertowy 
Wydawca — Robotnicza Spółdrieinia Wydawnicsa „Prasa” w Krakowie. Wiślna 2 
Biuro ogłoszeń Starowiślna 4. Tel. 5385-66. — Państw. Krak. Zakłady Gialiczne, Kraków, Wielopole 1. 


własny plan pracy dostosowany do 
pótrzeb szkoły i programu naucza- 
nia wychowania fizycznego w śzko- 
le. 

CUSZ reguluje przejście zawod- 
nika (ucznia — uczennicy) ze szkol- 
nego koła sportowego do klubu 
sportowego na następujących gesa- 
dach: / 

Członek koła sportowego może 
należeć do klubu sportowego Zrze- 
szenia tnającego patronat nad tym 
kołem o ile wykaże się: 1) zdoby- 
ciem SPO, 2) wynikami sportowy- 
mi (minimum zawodniczek dla ju- 
niorów ustalą poszczegó!ne Zwią- 
zki), 3) co najmniej dostatecznymi 
stopniami w nauce i b. dobrym ze 
sprawowania, 4) ma zabezpieczoną 
przez klub sportowy właściwą opie- 
kę wychowawczą i lekarską, 5) uzy- 
ska zgodę dyrekcji szkoły. Dyrekcja 
szkoły ma prawo wycofać ucznia z 
klubu jeśli stwierdzi niedociągnię- 
cia w nauce lub złe sprawowanie. 

Zajęcia młodzieży szkolnej w klu- 
bie sportowym nie mogą przerywać 
ich nauki w szkole lub kolidować z 
zajęciemi Szkoły i imprezami orga- 
nizowanymi przez szkoły. W razie 
równoległości zawodów szkolnych 
i klubu sportowego, pierwszeństwo 
w dyspcnowaniu ma szkoła. 

Zrzeszenia Sportowe į Dyrekcje 
Szkół Zawodowych winny wychowy- 
wać członków kół sportowych w 
duchu przywiązania do barw Zrze- 
szenia jako ich przyszłej organizacji 
sportowej Związków Zawodowych. 
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jak Gędłek. Parpan, czy Bobula, a 
nawet w roku 1944 grał w barwach 
ówczesnej Wisły Mordarski, który 
obecnie znów po raz trzeci będzie u- 
czestniczył w pojedynku drużyn 
krakowskich, 

Poniżej zamieszczamy statystykę 
ilośc: rozegranych spotkań Cracovla- 
Wisła, względnie Ogniwo-Gwardia 
przez obecnych piłkarzy mistrza i 
wicemistrza Polski. 


OGNIWO 

Rybicki — 13 spotkań. 

Hymczaąk — 8 spotkań. 

Gedłek — 19 spotkan. 

Glimas — 15 spetkan, 

Kaszuba — 1 spotkanie, 

Jabłoński I — 26 spotkań, 

Parpan — 19 spotkań. 

Jabłoński II — 13 spotkań. 

Mazur — 7? spotkań. 

Pcświat — 6 spotkaii. 

Rajtar — 1 spotkanie. 

Różankowski I — 11 spotkań. 

Różankowski II — 13 spotkań. 

Radoń — 6 spotkań, 

Babula — 22 spotkania. 

Kuczyński po raz pierwszy roze- 
gra w barwach Ogniwa mecz z 
Gwardią. 


GWARDIA 


Jurowicz — 27 spotkań. 
Dudek — 2 spotkania. 
Flanek — 11 spotkań. 
Snopkowski — 4 snetkania, 
Legutko — 22 spotkan!a. 
Wspiennik II — 10 spotkań, 
Mordarski — 2 snotkania. 
Gracz — 27 spotkań. 
Kohut — 8 spotkań. 
Jaskowski — 3 snatkania. 
Mamoń — 4 spotkania. 
Cisowski — 12 spotkań, 
Szczurek nie grał dotychczas 
przeciw Ogniwu. 
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W spotkaniach powoiennych naj- 
więcej bramek dla Cracovii w me- 
czu z Wisłą (Gwardią) zdobył Ró- 
żankowski JI — 6 przed Ròżan- 
kowskim I i Bobnlą po 3. 

Szewczyk zdobył 2 bramki, a Ra- 
doń, Szeliga, Parpan, Kleczka, Paw- 
lik i Kcrbas po jednej. » 

Gwardia (Wisła) uzyskała po woj- 
nie bramki w meczach z Oma. Cra- 
covią przez Kohuta — 5, Cholewę 

Gracza po 4, Giergiela 3 Lexntke 
2, Oraz Cisowskiego, Artura, Wan- 
dasa, Kapustę i Bąkowskiego po je- 
dnej. 


tel 543-568 
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Nauka taktyki gry w piłkę nożną. Na zdjęciu widoczne miniaturowe 
boisko piłkarskie i ustawienie or2z kryelie poszczególnych  zawodni- 
ków. Trener wykazuje zebranym zaevodnikom błedy popełnione na 
ostatnim meczu, Takie lekcje przydałyby się naszym piłkarzom, 
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Jeszcze w ub. ty- 
godniu trwała go- 
rączkowa praca 
nad rozbudową 
miejsc stojących 
na sadionie 
Gwardii, Prace u- 
kończono w re. 
kordowo krótkim 
czasie. 


Nasypy na milej- 
scach stojących 
stadionu K, 8. 
Gwardia, mogą 
pomieścić ok. 35 
tys. wdzów. Na 
zdjęciu widzimy 
gotowe nasypy 
oraz wygodne 
dojście przez sze- 
rokie stopnie od 
strony pływalni 
stadienu miej- 
skicgo. 


Mistrzem okręgu 
krakowskiezo w 
piłce nożnej na r. 
1950, zostałą dru- 
żyna krakow. 
skiej „Spójni“, 
którą widzimy na 
zdjęciu, W dol- 
nym rzędzie w 
środku, dcskona- 
ły bramkarz Dę. 
benek. 


Śwłetna lekkoa- 
: tletka radziecka 
Fokina uzyskała 


ostatnio w biegu 

"enes na 80 mtr przez 
**. płokzi, doskonały 
czas 11.5 sek 
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12 30. 
— Kolportaż 544-79. 
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